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              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Apo­stro­fa



Da­łem ci ży­wot mój, to nie wie­le!  
Ży­wo­tów ta­kich ty­siąc dziś prze­pa­da,  
Da­łem ci mi­łość mą, o anie­le!  
Lecz cóż z mi­ło­ści, co jak łez ka­ska­da 
Ko­ły­sze ucho twe w takt i pie­ści,  
A w stro­fie ży­cia pio­ru­nów nie mie­ści?... 

 


Mam­że jak Nar­cyz stać, wdzięcz­ny so­bie 
I roz­na­mięt­niać się od­bi­tym cie­niem?  
Gro­bu nie­sła­wę czcić na twym gro­bie,  
Schle­biać ci tyl­ko łza­mi i cier­pie­niem,  
I gdy ci mie­czów brak, nieść ci ró­że,  
Co na Ce­za­rów więd­nie­ją pur­pu­rze?  

 


O, precz mi z dro­gi tej! ja nie mo­gę 
Płat­nych słu­żal­ców zwy­kłą iść ko­le­ją,  
Ja wi­dzę hań­by znak, w oczach trwo­gę,  
Rę­ce, co świa­tu po­gro­zić nie śmie­ją;  
Więc rzu­cam gnie­wu krzyk i wście­kło­ści,  
I gro­bu twe­go znie­wa­żam świę­to­ści!  

 


Ja dla mę­czar­ni twych wzgar­dę czu­ję,  
Bo ty fry­mar­czysz krwią twą, Mes­sa­li­no!  
Wier­na prze­szło­ści tej, co cię tru­je,  
Gdy po­ko­le­nia ca­łe bez czci gi­ną,  
Pod try­um­fal­ny wóz za­wle­czo­na,  
Go­to­waś upaść lik­to­rom w ra­mio­na.  

 


Spar­ta­ków wprzó­dy syn, niż twój czci­ciel,  
Ra­chun­ku żą­dam od cie­bie, prze­klę­ta,  
Prze­szło­ści krwa­wych krzywd smut­ny mści­ciel 
Py­tam: gdzie? w bo­lach ludz­ko­ści po­czę­ta 
A prze­ka­za­na myśl jed­nej to­bie,  
Ary­sto­de­mów ty wdo­wo w ża­ło­bie!... 

 


Mia­łaś prze­wod­nią być gwiaz­dą lu­dom,  
I na sąd wiel­ki wie­ków wy­pro­wa­dzić 
Za­stęp czar­nia­wy tej, co dziś tru­dom 
Wol­nych po­świę­ceń zdo­ła już po­ra­dzić,  
Gra­chów za­bi­tych sen w czyn za­mie­nić 
I ludz­kość zło­tą jutrz­nią opro­mie­nić!... 

 


Więc kie­dy zdra­dzasz dziś, giń bez chwa­ły!  
Nie łez ci dłuż­nym, lecz urą­go­wi­ska!  
Czu­ję w wnętrz­no­ściach twych duch stru­chla­ły,  
I w oczach two­ich ogień już nie bły­ska;  
Fo­cy­onów słu­chać chcesz smut­nej ra­dy...  
Więc tyl­ko Ba­ru po­wsta­jesz cień bla­dy.  

 


O nie tak, pięk­na ma! nie w are­nie 
Ku czci Ce­za­rów, jak nie­wol­nik, pa­dać,  
Ale się w wę­że strój i w pło­mie­nie 
I idź su­mie­nia na­ro­dów spo­wia­dać:  
Gor­go­ny twa­rzą świeć zbrod­niom w oczy,  
Aż każ­da gła­zem pod no­gi się sto­czy!  

 


Przez lu­dów cięż­ki znój! i przez mę­kę 
Ple­mion dła­wio­nych wę­żem La­oko­na,  
Lu­do­wi swe­mu ty po­daj rę­kę,  
I w przy­szłe wie­ki, pchnij się uwiel­bio­na 
I ofiar­ni­cą bądź! dla przy­szło­ści 
Zna­cząc krwią, du­chy wy­dar­te ni­co­ści.  

 


Niech po­ko­le­nie to gru­zem le­gnie!  
U wiel­kich na­tchnień dzie­jo­wych oł­ta­rza,  
Bo anioł Pol­sko twój! da­lej bie­gnie 
I sza­lę świa­ta ku nie­bu prze­wa­ża,  
I dep­cząc pur­pur tych krwa­we szma­ty,  
Wol­no­ści lu­dom sy­pie zło­te kwia­ty!  

 




  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest w domenie publicznej.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/asnyk-apostrofa

      Tekst opracowany na podstawie: Adam Asnyk, Pisma, tom III, wydanie nowe zupełne, w układzie i z objaśnieniami F. Hoesicka, nakładem Księgarni F. Hoesicka, Warszawa 1924.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl) na podstawie tekstu dostępnego w serwisie Wikiźródła (http://pl.wikisource.org). Redakcję techniczną wykonała Paulina Choromańska, natomiast korektę utworu ze źródłem wikiskrybowie w ramach projektu Wikiźródła.

      Okładka na podstawie: seyed mostafa zamani@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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